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7. [)nrintlc?.mi koKitiije 
'v j irenum eracie: B e z  po-  
iw tyj kwartalnie 4 z ł . ; 
niifk iecznie  1 7.ł. 40  cent.

t) u c z t ą :  kwarta ln ie  5z ł. ;  
miesięcznie lzi .  75 c. w. a.

drukiem  g-annont, 7 cen
tów  od w ie rsza . — R e k la 
m ac ja  sa w olne od opłaty 

IB pocztow ej.

Cześć urzędowa.
( l )o  1. 7622.) O b w i e s z c z e n i e
Względem wydawania  nowych a rkuszy kuponowych do obiigacyi in- 
dcninizacyjnych Króles tw węg ie rskiego  (w r a z  z bytem wojewódz-

Iwem serhskicm i Banałem te mes warsk im)  horwaek iego 
i słoweńskiego.

W dniu 1. lislopadn 1864 roku wypłacalny będzie ostatni  
kupon obl igacj i  indomizacyjnych Królestw węgie rsk iego {wraz 
z byłem Wojewódz twem serhskicm i Banałem te mes warsk iem)  k a r 
pac k i e go  i s łoweńskiego,  i ob l igac je  te w nowe a rkusze  kuponowe 
z a o p a 1 r  zy ć w y p a da.

Wz ględem wydania nowych tych a rkuszy kuponowych,  p a <1 aj a 
sie do powszechnej  wiadomości  następujące przepisy,  p rzez  k ró lew
sko węgie r ską łącznie z k ró lewsko da l mac ko-horwaeko-s loweńską  
kancelaryę nadworną wydane :  a mianowicie:

1. Wydawanie  nowych a rkuszy kuponowych do obiigacyi in- 
deinnizacy jnycli  wyżej  wymienionych rozpocznie sie w dn. 2. l i s to
pada 1864 r.

2. Arkusze kuponowe do obl igacj i  inileiiiiii/.acyjnycli węg ie r 
skich ( w r a z  z se rbsko-banaek iemi )  mogą być podniesione nie tylko 
w kasie funduszu indemnizacyjnego w Budzie,  a rkusze  zaś kupo
nowe do obiigacyi indemnizacyjnycli  ho rwacko  -  s łoweńskich mogą 
być podniesione nie tylko w kasie funduszu indemnizacyjnego w Z a 
grzebiu,  lecz i w Wiedniu w c. k. kasie depozytów państwa,  w in
nych zaś Kró les lwaeh i k rajach  koronnych w kasach funduszów 
iiideninizacyjnych,  tudz ież  w W ę g r z e c h  w c. k. głównej  kasie k r a 
jowej  w Temeswarzc .  w c. k. kasach filialnych krajowych w 1’ress-  
hurgu.  Oedenhurgu i Koszycach,  i w e. k. kasie zbiorowej  w wiel
kim Waradynic .

3. vSłrona zgłaszająca się, począwszy od dn. 2. l istopada wzg lę 
dem podniesienia a rk usz ów  kuponowych do obiigacyi indemnizacj  j- 
iiycIi węgierskich  ( w r a z  z serbsko - banackieni i )  do kasy funduszu 
indemnizacyjnego w  Budzie, a do obiigacyi ltorwacko-słoiocńskich  
w kasie fund uszu indemnizacyjnego w Zagrzebiu, winna j e s t  okazać 
oryginalne ob l igac je .  jeżeli  zaś l akowe  zgadza ją  się 7. t r e śc ią  ksiąg 
likwidacyjnych i co do nadania kuponów żadna nic zachodzi  p r ze 
szkoda,  natenczas kasa wyda kupony l akowe  zn kwitem niestem- 
plowauym i wydanie na ohl igaeyach zanotuje.  Kwi ty  na kupony 
do obiigacyi węgier skich ( w r a z  z se rbsko-banaek iemi )  wystawione 
być muszą oddzielnie tlo każdego byłego okręgu  rządowego.

4. Jeżel i  zaś s t r ena począwszy od dnia 2. l is topada 1864 r. 
życzy  sobie, podnieść kupony w której  bądź  kasie funduszu inde -  
mniznryjnego,  w takim razie winna z łożyć obl igacyc iiulcmnizacyjne 
w oryginale wra z  z konsygnacyą hi triylo  spisaną,  według  formu
larz,a tu dodanego,  w lej kasie indeninizacj  jnej, w której  arkusze 
kuponowe podnieść zamierza.  —  Kasa ta porówna obligacyc z kon-  
sygnacyą,  i s t ronie t akowe zwróci ,  jeżeli się okażą zgodne z kon
sygnacyą,  następnie uda się o przysłanie kuponów do kasy właści 
wej,  i po ich nadejściu t akowe stronic wyda,  za powtórnem o k a
zaniem oryginalnych obiigacyi i za kwileni bez stempla,  z osobna 
co do każdego  okręgu rządowego wystawić się mającym, tudzież 
za zwro tem nalcżytości  za przesłanie kuponów przypadającej .

5. Jeże l i  s t rona życzy sobie podnieść a rkusze  kuponowe 
w c. k,  kasie depozytów państwa w Wiedniu (p rz y  ulicy S i nger -  
s t rnsse w gmachu bankowym)  w takim razie może sie zgłosić  do 
tejże kasy już  w przeciągu czasu od dnia 1. cze rwca  po koniec 
s ierpnia 1864 r. przy okazaniu oryginalnych obiigacyi i złożeniu 
konsygnacyi ,  wed ług  dodanego formularza na jed n ą  rękę  spisanej .

Zg łoszen ie  się w powyższym przeciągu czasu uwalnia s t ronę 
od zapłaty nalcżytości  za przesłanie,  ad 4 )  wspomnianej ,  i z dniem
2. l is topada 1864  rozpocznie się wydawanie kuponów stronom,  
k tó re się w tymże przeciągu czasu zgłosi ły,  za powtórnem okaza 
niem oryginalnych obiigacyi,  i za złożeniem kwitu bez stempla 
Z osobna co do każdego okręgu rządowego wystawić się mającego.

Jeżel i  zaś zgłoszenie sie nie nastąpi w t r zech  miesiącach po
wyżej  wymienionych,  w takim razie począwszy od dnia 2. l istopada 
1864 r. postąpić sobie wypada według przepisów ustępu 4.

6. Jeżel i  s t rona życzy sobie podnieść arkusze, kuponowe- do 
obiigacyi węg ie rskich  ( w r a z  z s e rb sk o - ba na ek i em i )  w c. k. kasie 
głównej  krajowej  w Temes war ze  w c. k. kasach filialnych k r a jo 
wych w Pressburgu ,  w Oedenhurgu i Koszycach,  lub w c. k. kasie 
zbiorowej  'v Wielkim Waradyn ie ,  takim razie winna zgłosić  się 
1'ocząwszy od dn. 1. cze rwca  1864 r. do lej kasy,  w któ re j  k u 
pony podnieść pragnie,  p rzyczem okazać ma oryginalne obligacyc 
‘ndinii i izaeyjiie,  i złoży konsygoacyę wed ług  dołączonego fo rmu
larza  spisanej .

Jeżel i  zgłoszenie się nastąpi do dnia ostatniego w rześnia  
iSGŚt r., w takim razie konsygnac je  na. jed n a  rękę, jeże l i  zaś po 
0 ‘rminie powyższym,  na trzy ręce spisana być winna.

Przy  odbiorze a rk usz ów  kuponowych,  poczynającym się w dn. 
2. l is topada 1864 r., obl igac je  oryginalne powtórnie  okazane bvć 
winny i wystawiony być ma na kwit  niestemplowany na każdy 
okręg  rządowy z osobna spisany.

S trony  życzące sobie podnieść kupony do obiigacyi indenini-  
zacyjnych horS/icko-siowe.ńskich  za pośrednictwem e. k. kas wyżej  
wymienionych,  postąpić sobie mają wed ług  p rzepi sów ustępu 4.

7. Co do obl igacj i  indemnizacyjnycli  zastawionych w banku 
narodowym w Wiedniu lub jego fiiiaeh, bank narodowy i filie jego 
wystarają się o arkusze kuponowe,  jeżel i  s t r ony  o to p rosić  będą.

8. Co zaś dotyczę podniesienia nowych kuponoów do obl i 
g ac j i  indemnizacyji iyeh znajdujących się w komisyaeh s ie rót  lub 
w urzędach  s ierocych,  albo w depozycie sądowym,  urzędy obl igacyc 
przechowujące winny się zgłos ić  do kas właściwych,  p rzy  z łożeniu 
obiigacyi,  w tym przypadku,  jeżeli  kupony w terminie spła ty  zwykle  
same rea l izują;  co zaś dotyczę tych obl igacj i ,  od k tórych kupony 
w lerminarl i  spła ty  s t ronom wydawane, bywają,  r ządz cy  majątków,  
których to dotyczę,  wys ta rać  się maja o wydanie im obiigacyi na 
pewien ezas,  gwoli  zgłoszenia się o kupony i podniesienia l akowych.

!). Blankiety do konsygnacj i  wydawane będa bezpłatnie przez  
kasy w ustępie 2, wymienione.

Wiedeń,  6. maja 1864  r.
/ j  królewsko węgierskiej  nadwornej  kancelaryi  i 

z królewskiej  nadwornej  kancelaryi  dla Dnlmacyi.  Horwacyi
i Słowenii .

l Tivag‘i. 1. Obligacyc każdego z osobna fu n d u szu  uulem nizacyj- 
nego i każdego okręgu rządowego  osobno spisane być 
mają.

2. Obligacye mają być spisane według ka tegory i  kapi tału 
w porządku l iczbowym.

3. R u br yk a  uwag  wolna być powinna od wszelkiego zap i
sania.

4. W końcu zamieszczona ma być ilość sztuk  obiigacyi i 
ogólna suma kapi tału.  Konsygnaeye podpisane być winny 
p rzez  składającego je  z dodaniem miejsca zamieszkania .

l i o n s j g n a e j i i  ^ r ,
nas tępujących obligacyj funduszu indemnizacyjnego w . . . .  . 
byłego okręgu  rządowego w . . . .  . dla k tó rych  pragnie się 
podnieść nowe a rkusze kuponowe p rzez  c. k. kasę w . . . .  .

Ilość

sztuk

K a tegorya  
kapi tału 

złr.
Numer intes tacya Uwagi

10.000 318 A r t u r  Mezey
7 45 Stefan Sambo

55 1024 Karo l  Bauer
J5 55 4017  —  4028 Maria Dory,  wdowa

1 3000 823 W ła dy s ł aw  hr .  Almnsy
1000 6139 )5

55 6216 Jan  Schiick
55 7001 n
» 7089 >5

3 55 10.550 V)
1 500 120 55

100 534 55
55 912 55

3 55 11.611 Andrze j  Nagy
50 29 55

2 )5 340 Jan  Schi ick

27 sztuk w sumie ogólnej 160 .900  zł r .
•Jan W olf. 

(mie j sce zamieszkan ia ) .

L w ó w , 3. czerwca.
Dnia wczorajszego —- jak zapowiada ł  Moni tor  paryzki  —  

miało odbyć sie znowu posiedzenie konfe renc j i  londyńskiej i g łó 
wnym przedmio tem obrad było zapewne przed łużen ie  zawieszenia 
broni .  Rezu l t a t  ostatniego posiedzenia konf e re nc j i  osłania zawsze 
jeszcze j a kaś  mgła tajemnicza- ' v samym Londyn ie  —  jak donoszą 
Gazecie Kolotiskicj —  obiegały o tern naj rozmai tsze pogłosk i ;  
mówiono nawet  o możliwości  rozwiązania  konferencyi ,  gdy tymcza
sem z drugiej  s t rony utrzymują,  że pełnomocnicy mocars tw  neu-
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I ra lnych  s taral i  się wszelkiemi  siłami wpływać  na pełnomocników 
duńskich,  k tó rzy  też  i s totnie  mieli się zachwiać w końcu.

W c zo r a j sz y  M onitor  p a  r y z  k i  z 31.  z. m. zawie ra  nas tępu
ją cą  ci ekawa n o t e : „Niemieckie dzienniki  Saksonii  i Tu ryng i i  ci e
szą się podrożą  pana Beusta do P a r y ż a ,  i w przyjęciu,  j ak iego  
dozna ł  ten dyplomata w T o i l l e r y a c h , upat ru ją  nowy w y ra z  życzl i
wości ,  j a k ą  żywi Cesa rz  Napoleon dla Niemiec.  T a k  więc znachodzą  
po tamtej  s t ronie Renu coraz  większe  uznanie liberalne, zasady,  
k tó rych  obrońcą j e s t  r ząd f rancusk i .11 —  Ten sam dziennik u r z ę 
dowy ozna jmia wydanie  niemieckiej  b r o sz ur y  w L ip s k u ,  która do
w o d z i ,  że linia Gl i ieksburgskn ma ciemniejsze p rawa do snkeesyi  
w ks ię s twach  niż linia Augus tenburgska .

Ja k  donosi  London Gazclte z Igo  b. m.. oznajmiła Dania, 
że.  rozpocznie  na nowo blokadę,  jeźli  k on fe r enc ja  po dzień 12go 
b. ni. nie p rzywiedz ie  do skutku  prel iminarnęj  ugody.

Na posiedzeniu belgijskiej izby deputowanych z 31go z. m. 
oś w iadczy ł  mini s t er  Rogg ie r ,  że mini ste rs two za t rzymuje  swój pro-  
g-ram z pewn ą  nadzieją,  że znajdzie lojalną pomoc u Króla,  p r o 
g ra m  katol ików bowiem jest niepodobnym do wykonania .  Pan Dc-  
ehamps zaś broni ł  p rogramu katol ickiego.

L is ty  z R z y m u donoszą,  że na p rzeds tawien ie  posła ro sy j 
sk iego co do ostatniej  alokueyi Papieża ,  odpowiedzia ł  kardyna ł  
Antoncł l i  pismem, k tóre p ros tu je  mylne podania dzienników i po
tw ie rd z a  dawnie jsze oświadczenia kardyna ła .  Pismo to j e dn ak  nie 
zos ta ło  j e szcze  ogłoszone.

IffoŁarchia Austryacka.
' i « * ,  Igo  czerwca .  N ow iny dworu. — W iadom ości 

bieżące.) J a k  się dowiaduje P rcsse , ma Jej  Mość Cesarzowa  od 
j echa ć  dnia 15. lub 1(5. b. m. w towarzys twie  N ajjctśn. P una  do 
Kissingen,  zaś dzieci cesarskie p rzen iosą się w dniu odjazdu naj
dostojniej szych rodziców do Reielienau.  —• Jego  Mość Cesa rz  F er
dynand  był  24go z. ni. w prze jeździć  do Ploszknwic w L itomie -  
r zycach,  gdzie Go p rzy jmowało całe duchowieństwo  z biskupem na 
czele,  a o raz  wszys tk ie  c. k. i miejskie władze i g remium nauczy
cielskie.  —  Jej  Mość Cesa rzowa  M ary a Anna  p rzybyła  30.  z. m. 
do Gracu ,  gdzie Ją p rzy jm ow ał  w dworcu kolei Arcyks iążę Henryk.

Do A U g . Aur/sb. Z /y . piszą z K a r l s b a  d u : P rzybycie  
K ró la  pruskiego  do Kar l sbadu naznaczone j e s t  t e ra z  s t anowczo na 
dzień 12. czerwca ,  i najęto już  od tego dnia pomieszkanie dla 
niego.  P re zy d e n t  mini st rów p. P ism  ark  będzie towarzyszyć  Królowi .

Fml .  baron Gablenz ma na ki lka dni p rzy jechać  do W i e d n i a . — 
Jego  Excelencya mini ster  polieyi baron M ecscry  odjechał  wczora j  
do Maricnbadu  za  ur lopem na ośm tygodni .  —  ł lyły mini ster  wojny 
h r .  D egcnfeld  p r zyb y ł  p rzedwczora j  znowu do Wiednia .  —  Ryły 
węg ie r sk i  kanc le rz  lir. Forgach  odjechał  do wód w G a s t e i n . —  Jak  
donosi  M em oriał diplom aiigue , ma t eraźniej szy nu nc j usz  papiczki 
w  Bruxcl i  Monsign.  Leduehowsk i  udać się w jesieni  w tym samym 
cha rak te rze  do Mexyku.  Pod ług  tego samego dziennika ma książę 
Grummonf udać się temi dniami do Knrsbadu i zawiadywać  z t am -  
t ąd ambasada f r ancuzką w Y\ i e dn in ; później zaś pnjedzie książę do 
F r a n c j i ,  ażeby  pre/ .ydowae w radzie j enera lnc j  swojego dcp ar l a -  
mentu.

( R ozporządzenie Namiestnictwa, czeskiego.)  Ze względu na 
to,  że Morawia jest  j u ż  zupełnie wolną od za razy  bydła,  że za raza  
t a  gaśnie już  w Niższej  Austryi ,  i że p rze to  nie pot rzeba się już 
obawiać wniesienia za razy  do Czech,  zniosło e. k. Namiestnictwo 
w  P ra dz e  dotychczasowe ograniczenia  obrotu  eo do bydła i p r o 
duk tów bydlęcych z tym warunk iem,  ażeby  przewodnicy  t r a n s p o r 
t ó w  wykazywali  się świadec twami  pochodzenia bydła z Morawii  lub 
N.  Austryi ,  a za razem wychodzą  w takim razie z mocy obowiązu
jącej  także pos tanowienia eo do s t a c j i  zabie rania  i wysadzania 
bydła.

Królestwo Polskie-
W a r s z a w a , 30.  maja.  (P o stęp y  orgunizucyi gmin. —  

P oniesien ia  od granicy polskiej. —  W iadom ości policyjne.) 
D zień. paw. p i sze :  Nowo ot rzymane  doniesienia s tw ie rd z a j ą ,  że 
w gubern iach  Warszawsk ie j ,  P łockiej ,  Lubel skiej  i Radomskiej ,  o r -  
gan izacya  nowych gminnych za rządów,  szybkim krokiem posuwa się 
naprzód.

Usposobienie umysłów ludności  wiejskiej w Króles twie ,  wszę 
dzie j e s t  bardzo  zad.awalniające,  a j a wn a  jej  p rzychy lność  do rządu,  
p r zekonywająco  d o w o d z i . j ak  wiele p rzeds ięwzięła r eforma w spo
łecznym i ekonomicznym jej bycie,  p rzyczyni  się do zupełnego p r ze 
cięcia buntu i zaburzeń u kraju.  P rzyjmując s tanowczo  s t ronę p ra 
wej władzy,  i s łuchając z zupełną  ufnością rozka zów  i rad naczel 
ników'  wojennych,  włościanie już  nie ukrywają  swej niechęci do 
obywatel i  i czasem posuwają swe roszczenia po za granicę nada
nych im p raw  i ulg. W powiecie Lubel skim,  gdzie włościanie z za 
pałem witają zastosowanie  nowych p rzep isów prawa,  odszukują oni 

i wskazują  utajone sk łady b r o n i , a s t r aż  ich chwyta włóczęgów 
i buntowników i oddaje icli w ręce władzy wojskowej .  W mias te
czku Brześciu Kujawskim,  w powiecie Włocławsk im w dniu wy b o 
r ó w  ulice były iluminowane.  W powiecie Gostyńskim,  wybory  z w y 
kle kończyły się głośnemi życzeniami  wszys tkiego dobrego m ona r 
sze i prawie we wszys tkich gm ina ch ,  włościanie s ta ra j ą  się o j ak 
na jp rędsze  o twarcie szkół  wiej skich,  „aby dzieci mogły czytać 
uszczęś l iwiające  ich u k az y“ . W Lipuowskim powiec ie ,  gdzie mie

szka wielu n iemc ów ,  nie rozumiejących ani polskiego ani ruskiego 
języka,  koloniści  ni ejednokrotnie prosil i  nacze lników wojennych o 
danie im możnośc i ,  czytania nowych p rzep i sów p r a w a ,  w języku  
n iemieckim;  życzenie ich zos tało spełnione.

Pod kierunk iem naczelników wojennych ,  włościanie wszędzie 
ciągle wybierają  wój tów ze swego s t a nu ,  i tylko w bardzo  r z a d 
kich wypadkach  dopuszczają wyjątki  z tego ogólnego prawidła na 
korzy ść  obywatel i  lub dawniejszych wój tów.  Większ ość  nowo w y 
branych  urzędników,  j e s t  n iepiśmienna,  czego nanieszczęśeio,  t e raz 
uniknąć nie można,  p rzy  tak nizkim s topniu ,  na jakim znajduje sie 
uksz ta ł cenie ludności  wiejskiej.  W  niektórych miejscowościach,  pi- 
śmienność pomiędzy włościanami j e s t  t aką  r z a dk o śc ią ,  że według  
doniesienia Kieleckiego naczelnika wojennego,  w n iek tó rych gminach 
l iczących po tysiąc g łów,  ani j eden włościanin nie umie czytać.  Na 
szczęście włościanie doskonali- rozumieją szkodliwe nas tęps twa  swej 
zupełnej  ciemnoty i gor l iwie s ta ra j ą  się o j a k  najspieszniejsze o tw a r 
cie sz kó ł  wiejskich.

W c  wszystkich  gminach powiatów Lipno w s k i e g o , San dom ir -  
skiego i Gostyńsk iego,  wójci  wybrani  są z w łośc ian ,  znanych  j aku  
ludzi zaufanych.  Na korzyść  obywatel i  wypad ły  wybory w dwóch 
gminach powiatu Olkuskiego,  Wi lkowie i Pi l icy;  w pierwszej  z nich 
zos tał  wójtem p. K mi t ,  a w drugiej  p. Moes.  W dwóch miejscach 
powiatu Ł uk ow sk i ego  wójtami pozostal i  dawniejsi ,  znani j ako ludzie 
zaufani,  urzędnicy  koronni .  W  dwóch innych gmin ach ,  t egoż po
wiatu,  naczelnik wojenny unieważni ł  w yb ory ,  dla tego,  że  wójtami 
zostal i  naznaczeni  według uchwały zeb ra n ia ,  włościanie n iemoral 
nego p rowadzen ia się.

W  ogóle włościanie,  wed ług doniesień nacze lników wojennych,  
chętnie p rzys tępu ją  do samorządu i zadowoleni  są z nadanego im 
p raw a  sądzenia sp ra w  w własnym sądzie.

W e d łu g  wiadomości  z niektórych  powiatów,  wyszukanie  pi
sarzy,  połączone j e s t  z wielkiemi t rudnościami .  Kielecki naczelnik 
wojenny,  pomiędzy  innemi d r s t r zeg ł ,  że źle myślący ludzie,  s ta ra j ą  
się odmawiać p ragnących t e g o ,  od przyjęcia obowiązków p isarzy 
gminnych.

Ostsee Zitg. donosi  od g ran icy  polskiej  pod dniem 2(5. maja.  
W  pasie g ran icznym P ru s  wschodn ich ,  w t ak zwan ych  Mazurach 
p rusk ich,  około 200 powstańców z Polski  i Li twy iniało kw ate ry  
zimowe.  Zgromadzi l i  się oni 17go z. m. w okręgu  Scytneńskim 
w lesie niedaleko od wsi Mingfach,  gdzie mieli broń,  k tó r ą  za ko 
pali przed zimą,  i nnsfępnego dnia przeszl i  do Polski  całkiem 
uzbrojeni  i uekwipowani .  We  wsi powyższej ,  położonej  o 2 mile 
od granicy,  włościanie za tr zymali  należące do tych powstańców 
3 wozy z żywnośc ią  i bagażami ,  lecz t akowe zuzugle rzy  odebrali ,  
i w t en sposób powiodło się im w nocy na 19.  kwietnia p rze j ść  
gran icę.  Na t e ry toryu in  Polski  podzielil i  się oni na 3 bandy,  z któ-  
rych każda wynosi ła  około <i9 ludzi. Dowództwo objęli Miecz.  N o 
wina (pseudonim,  właściwie Kaz io rodzk i )  i niejaki B. Małe te  bandy 
bawiły około dwóch tygodni  w powiatach Łomż yńs k im i O s t ro lęk -  
skim, lecz spost rzeg ł szy  się, że wojska rosyjskie ściągają posiłki,  
powstańcy  połączyli  się na początku maja, i będąc ścigani  p rze z  
oddział  rosyjski  z łożony z 4 roi picehot j '  i 1 sotni  kozaków,  c o 
fnęli się do g ran icy  pruskiej ,  gdzie stanęl i  obozem w okolicach 
Kolna.  T u  ścigający ich oddział  rosyjski  o toczył  (!. maja i a t ako
wał.  Wszczę ła  się zawz ię ta  walka.  Stojące na czele bandy Miecza 
i Nowiny zostały  po dwugodzinnej  u ta rczce  rozprószone ,  i r a to 
wały się ucieczką do g ran icy  pruskiej .  Ro s j an i e  ścigali  ich i zn ie
śli prawie  wszystkich.  Kilku lylko zdołało uciec do Prus.  W  liczbie 
poległych znajdował  się także Nowina,  k tó ry r ażony  był  s t rza łem 
w tył  głowy.  Banda dowodzona p rzez B., k tó r a  s ta ła  z tyłu,  z o 
s t a ł a  t akże  rozprószona ,  i w ucieczce po większej  części  zniesiona- 
Zaledwie  30  powstańców zdołało ujść szczęś l iwie na t e ry to ryum 
pruskie,  r e sz ta  bądź poległa,  bądź rany  odniosła,  bądź t ez dostała 
się do niewoli.

W  Dzień. pow . czy tamy:  W  rozkaz ie  dziennym do W a r 
szawskiej  pol ic j i  wykonawczej  z dnia 16. ( 2 8 . )  maja,  zamieszczona 
jest wiadomość o ska raniu byłego nacze lnika części  pogranicznej  
s t r aży ,  obecnie na służbie w pol icj i  zos ta j ącego porucznika  Domo- 
ży rowa ,  na t r z y  dni a resztu  w odwachu,  za wykry te  p rzez  j ene-  
r a ł -ma jora Leb ied iewn  w oddziale Olkusko -  Miechowskim,  samo
wolne i n iep rawe  postępowanie dla ukrycia  p r aw d y  i zamiar  r z u 
cenia podej rzenia  na włościanina Daneckiego,  o chęć dokonania z a 
bójstwa.  Polecone zostało aby wc wszys tkich  kaucelaryacl i  c y r 
kułowych godziny do pracy biurowej  były p rzeznaczone  od g o 
dziny Sęj rano do 3ęj po południu i aby odtąd s t a rs i  oficerowie 
w cyrku łach  zajmowali  się rozsądzaniem wszelkich s k a r g  osób pry-  
walnych.  W  tymże rozkaz ie  czy ta my:  „Doszło do mojej wiado
mości,  że osoby p rywatne  nie dosyć g rzecznie  t r ak to w a n e  są, nie 
tylko p r zez  niższych s topni  polieyi ale nawet  i przez  urzędników'  
wyższe zajmujących s t anowisko,  a ponieważ n iep rzyzwoi lość  i nie- 
g r zeczno ść  nigdzie,  a tymbardzie j  w polieyi,  cierpianą być nie może* 
p r z e t o ,  uprzedzam cały skład pol i ey i ,  że j eże l i  ktokolwiek 
dost rzeżonym zostanie,  iż nie dosyć przyzwoicie  obchodzi  się z i»“ 
t eresantami ,  fo dla p r zyk ładu  wszys tkich  do surowej  odpowiedział '  
ności pociągniętym będz ie .41

Rosya.
8®etersburg-, 25.  maja.  (U padek pow stania  w  P olsce  

H r. B erg .)  2 e  r z ą d  uważa powstan ie  w Polsce za skończone ,  U



'Widać jo naj świeższego cesarskiego rozkazu  do armii,  w k tó rem 
" y  raz i ł  j enera łom,  ol i rerom i żołnierzom podziąkowanie za „z u-  
pełne przyt łumienie pows tan ia1-, i lak jest r zeczywiście ,  j akk o lw iek  
onigTacya polsko-niemiecka w pewnem mieście niemieckiem knuje 
ciągle nowe plany. Wiadomo tu bardzo dobrze,  że ci panowie 
sami nie maja ani nadziei ani pieniędzy,  że miedzy s t ronnic twem 
• ' rys tokratycznem a demokratycznym wybuch ła  o twar ta  w o jn a ,  że 
większa cześć cz łonków dotychczasowego war szawsk iego  tajnego 
rzadn na rodowego  znajduje się w mieście r zeczonem,  chociaż nie 
są zameldowani  w polieyi,  że już  nie odważają sic powierzać  męż
czyznom swoje ustne i pisemne wiadomości ,  lecz używają  do tego 
kobiet ,  nawet wyższych  stanów, że oczek iwane są z Paryża  r o z 
kazy księcia 8  do rozpoczęc ia  k roków n ieprzy jac ie l sk ich ,  które 
j edn ak  bez znacznych  sum pieniężnych z t rudnośc ią  mogłyby być 
spełnione,  s łowem mają tu o całej agi taeyi  o wiele lepsze wiado
mości j a k  sie tym panom wydaje,  i właśnie dla lego powstanie 
w Polsce j e s t  uważane j ako skończone.

W ostatnich czasach rozs ze rzy ły  sie tu pogłoski  o nieporo
zumieniach między lir. Bergiem a tajnym radzcą Mil iutynem p rez e 
sem komisyi,  k tóra zajmuje się przeprowadzeniem dekre tu  wzglądem 
uwłaszczenia włościan polskich.  Te nieporozumienia miały pochodzie 
z postępowania komisyi,  ponieważ członkowie tejże na podstawie 
polecenia cesarskiego uważal i  się za samodzielnych i niezawisłych 
od namiestnika lir. Berga,  szczególniej  co się tycze polskiego to 
warzys twa  k redy towego,  v  k tórem upat rywal i  Ic same tendeneye,  
co w dawnrm towarzys twie  agronomicznem.  Owszem ze względu 
na środki ,  k tórych namiestnik użył  przeciw temu towarzystwu,  a 
r aczej ,  obronie tegoż wrzucono na niego oszcze rs two,  że lir. Berg,  
posiadając w Polsce wielkie dobra nie przystaje, bezwarunkowo na 
emancypacye włościan według zamiarów Cesarza.  W tern wszys t -  
kiem może j e s t  nieco prawdy,  ale powody,  i wnioski są całkiem 
bezzasadne ,  i prawdopodobnie rozsze rzane  w najgorszym zamiarze.  
Bądź co bądź świeży  dowód łaski  cesarskiej  dla jenerała Berga 
dowodzi ,  że dzienniki  mianowicie 1'rancuzkic, piszące za natchnie
niem ż Polski ,  nada remno usiłują osłabić zawianie j akie posiada lir. 
Berg.

(Depttlaci/a iH ościan polskich .) R u sk i Jnw uiid  pisze : We 
wtor ek  dnia lSłgo maja (v. s. ) ,  deputaci  włościan polskich opuścili 
Pe te r sburg ,  udając się z powrotem do domu.

\V niedzielę 10. t. m. dany był  dla nieb obiad,  w Carskiem 
Siole w ujeżdżalni .  P rzed obiadem włościanie zwiedzi l i  kościół  ka
tolicki  w7 Carskiem Siole,  wysłuchal i  tam mszy,  poczeni celebrujący 
kapłan miał  kazanie,  p rzepełnione gorącemi  uczuciami wdzięczności ,  
za ł ask i  jakiemi cesa rz  obdarzał  włośc ian,  kazanie k tó r e  do łez 
rozczul i ło wszys tkich obecnych.  O godzinie drugiej  podany był  
dla deputatów obiad,  który Jego cesa rska  .Mość raczy!  zaszczycie 
swą obecnością.

Uczta była urządzona w ten sam sposób j ak  dumy St.  Po te r s -  
burgskiej ,  z tą różn icą ,  że soł tysi  ruscy liyli włościanami  z dóbr  
koronnych .  Podczas obiadu Najjaśniejszy Pan wniós ł  toast  za nigdy 
nierozerwalni  połączenie Bnsyi z Polską.  ‘ Następnie jeden z w ł o 
ścian polskich wniósł  w j ę zyk u  ruskim, toast; za zdrowie  Naj j aśn ie j 
szego P a n a ,  w nas tępujących wy ra za ch :  „Za zd rowie  Monarchy 
naszego oswobodzicie la .11

Soł tysi  z dóbr  koronnych  wnieśli t oast  na eześć Najjaśniejszej  
P a n i ,  j eden  z deputatów starów i c r c ó w , na cześć Jego cesarskiej  
Wysokośc i  cesa rzewicza następcy Tronu  i całej dostojnej  rodziny 
cesarskiej .  Polem nas tąpi ł  s zereg  toa s tów:  Bosyanie pili za z d r o 
wie Po lak ów .  Polacy za zdrowie  Bosymi.  W  chwili ws tawania od 
stołu,  jeden z deputatów starów' icrców,  zwraca jąc  sie do swych to 
warzyszy,  miał następującą przemowę;

„Polacy,  od tej chwili moi b rac ia!  W  imieniu was wszys tkich 
„de pu tac i ,  wyrazi ł em wdzięczność naszemu Najdostojniejszemu C e 
s a r z o w i !  Widzicie jakiemi  nas szczyci ł  ł a skami :  Uwolni ł  nas ze 
,.s łużebnic!wa,  nadał  nam prawo wybierania z naszego łona.  na-  
„s/.ych w ój tó w ,  ł a wn ik ó w,  sołtysów j sędziów.  Dał nam grun ta  na 
„zupełną własność .  Zb l i ży ł  nas do swej osoby i pozwol i ł  nam 
„zabrać  znajomość z obecnymi I" soł tysami ruskiemi.  Jes tem prze -  
„konany  o waszych uczuciach,  i chociaż nie jesteśmy w stanie wy- 
„razić  ich w naszym prostym jezykig uczucia tc nie p rzestaną b la-  
„gać Bogn ,  aby użyczył  długie życie naszemu naj łaskawszemu 
„Monarsze .41

„Od dziś żyjmy w przyjacieiskiem zjednoczen iu ,  jako bracia 
„z jednej krwi ,  pomimo różnicy wyznania,  k tórego Najjaśniejszy Pan 
„nikomu nic zabrania swobodnie się t r z y m a ć :  pozostańmy na za -  
jjWsze wiernymi poddanymi,  zasyła jąc modły dziękczynne Jezusowi  
j jChrys tusowi  Nazarcńsk iemu i P rzena j święt sze j  Malce Boskiej Czę
s t o c h o w  skiej,  za praw a nadane nam przez  Monarchę : przejęci  uczu-  
ijcinini miłości i pokoju,  upadnijmy do stóp Tronu ,  błagając o p r z e 
inaczenie  za nasze winy.  Hura !a

Po obiodzie dozwolone zostało włościanom zwiedzić pa łac ,  
"ft'l’ód i park zoologiczny,  a tegoż wieczora powróciwszy do P e i e r s -  
n"'8'a, włościanie byli obecni na przeds tawieniu w wielkim teat rze .

Nie ulega wątpl iwości ,  że k rótki  pobyt  w naszej  stol icy wło
ścian deputatów z Kró les twa Polskiego,  sprawi  i:a nieb równie  zba -  
" ' e n n e  w ra że n ie ,  j ak wywiezione przez poprzednią  depulac.yę i że 
Posłuży Jo  utrwalenia szcze rze  przyjacielskich stosunków,  pomiędzy 
"dem ruskim a ludem prawdziwie polskim.

-K mulitu
(Pi.żary.)  Hma 81. z.  m. z rana powstał  pożar 7. niewiadomej przy

czyny w  I l o r o ż a n i e  w i e l k i e j  w ob w o d z ie  S a m b o r s k i m ,  w  sz o p ie  tamtej
sz e g o  włościanina "  asyla B. j zn iszczy ł  trzy  domy mieszkalne, i siedm bu
dynków gospodarskich z małym zasobem zboża i sprzętami rolniczemu S zk od ę  
obliczono na 600 złe. w. a.

Dnia Mi. * ni. pogorza l w R z y c z k a c h  w obwodzie ż ó ł k i e w s k i m ,  

tamtejszy w ł o ś c i a n i n  Ar,dniel i  B. s tra c iw szy  w  płomieniach dom , w s zy s tk ie  
budynki gospo.lars ,ie i c a jy z a s ób zboża. Ogień miał być podłożony, ale 
spraw cy nie wyśledzono j e s z c z e .

W nocy z 80. na i i .  7|. m, powstał  ogień, jak się  zdaje również przez  
podpalenie w szopie gospodarza Jurka M. w  L u b a c z o w i e  w obwodzie  
żó łk iew skim , i zn iszczy )  prócz tej szopy także budynki m ieszkalne  i g o sp o 
darskie z wszysfkiomi sprzętami domiiwemi i n ln ie / .em i ,  odz ieżą  i zasobem  
zboża siedmiu gospodarzy tamtejszych. Szkoda ma w ynosić  50.10 ztr. w. a. 
Podejrzenie  lej zbrodni pada na m iejscowego w łośc ianina ,  który zostając d łuż
szy  c za s  w sporze z Jurkiem M. odgrażał s ię  w  karczmie, że  s ie  zem śc i  na 
nim,

Nakoniec zapaliła s ię  j s .  / ,  przez  nieostrożność  chałupa włośc ianina  
Michała K. w Z a ł u ż u w obwodzie  żółkiewskim, i zgorza ły  d wa domy m ie sz 
kalne i 8 budynków gospodarskich  z. znajdującym się  w nieb zasobem zboża  
i d rzew a. •

^Przypadkowe u ton ięc ie .)  Dnia 19. b. m. zginęło przypadkowa śm iercią  
w S i e l c a c h  obwodzie  żó łk iew sk im  dwóch lu d z i ,  żandarm T o m a s z  
M i k a  i s z e r e g o w i e c  z pułku piechoty lir. IJartman J a ś k o  K r a w i e c  w y
s ł a n i  na patrol * W ielk ich  Mostów. Przeprawiając  się  czółnom prze/, rzeke  
Ratlc  w y w r ó c i l i  s i f  ■ ntanęli. *

(Umyślne przeszkody' na ko le i . )  Donoszą nam z Krakowa pod d. 30. z. 
nu, że  od 8 dni ktoś w nocy podkłada drzewo na kolei  że laznej  miedzy Czarna  
a Tarnowem, widocznie  dla lego aby narazić pociąg osobowy na w yskoczen ie  
z szyn. Szczęśc iem  dwa razy już  zdarzyło się ,  że  przed pociągiem  osobowym  
j e c h a ł  towarowy, który sam usunął przeszkodę nic d o z n a w sz■: żadnego n ieb ez 
p iecznego  wypadku. Administracya kolei w porozumieniu z władzami politycz-  
nemi zarządziła odpowiednie środki, i z tego w zględu nie ma już  najmniejszej  
obawy w przejeździć  na przestrzeni rzeczonej.

^ospociai^two, przemysł s handel .
S a n o k  . 23. maja.  W  I. połowie b. ni. były w obwodzie 

tute jszym następujące ceny cz terech głównych ga tunków zboża i 
innych ar tyku łów.
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E58'«9«1j', 31.  maja- (H a n d e l z  R osy u .)  Nasz międzynaro 
dowy handel z Hosyą sta1 się więcej  ożywionym? odkąd zaczęto  
znosić utrudnienia na granicy.  Zboże,  mąka,  woły,  mięso,  konie,  
świnie, skóry,  futra,  kosy. o rdynarne  sukna,  nawet, ryby i drób,  
wszys tko  to bp to wyłączone •/, handlu granicznego ,  ła two więc w y o 
brazić sobie, j ak wielką s t agnaeyę wywołało to w handlu.  Nie 
tylko a r tyku ły  handlowe nie przepuszczane do kraju,  ale i te.  k tó re  
wolno byio sp rowadzać i v' Vwozić, ucierpiały wiele p rze z  te ś rodki  
poli tyczne,  ponieważ oddziaływanie tychże i powsta jący zt ąd  b r ak  
k redy tu  wywiera ły  na handel u p ły w  wielce szkodl iwy.  Ogłoszenie 
stanu oblężenia w Galieyi,  w którem Hosya uj rzała gwarancyę  
p rzeciw powro towi  wypadków,  przywróci ło  ożywienie w  handlu.  
Najprzód dozwolono pczewozić futra,  potem mąkę,  zboże i woły,  
których wywóz,  tudzież kosy,  których p rzyw óz  wyją tkowo dozwo
lono tylko za oi-obnem pozw oleniem j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  k i jow
skiego.  Nie wolno j e szcze  wywozie kos ( opr óc z  za pozwoleniem 
w-yjalkowem).  koni, Świn i ,s 1,ó r . Musimy tu dodać,  że ułatwienia 
w m c h u  handlowym zawdzięczamy usi łowaniom tute jszej  izby h an 
dlowej.  tudzież gor l iwej  in lc rweney i ces.  ros .  konsula w Brodach 
p. E lierbardt .  Tenże o t rz y m ał  od swego  rządu o rd e r  św. Stani s ława  
"o i ej kk>s) -
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Ostatnia poczta*
B e r n a ,  1. cze rwca .  Rząd  k ra iny Bazylei  us tanowił  wydział  

bezp ie cz eńs tw a  i r o z d a ł  broń  podległym sobie gminom. K ro k  ten wy
w o ła ł  w  kantonie wielkie wzburzen ie  i rada f ederacyjna wysła ła  
tam swojego wicepr ezyden ta  Schenka  jako  nadzwyczajnego  ko
misarza .

S z t o k h o l m ,  28.  maja.  Król  wyjechał  dziś do Norwegi i .  
Pod n iebytność  j ego  będzie za ła twiać  sp rawy  pnńsiwn tymczasowy 
rząd,  k tó r y  składa  sic z ministra sprawiedl iwości  barona Re er  
( p r e z e s a )  i z r adzcó w stanu G r i p e n s te d ta , Molmslina i l i eu te r s -  
kjblda .  Powszechnie  są dz ą ,  że  nieobecność Króla po t rwa  dłuższy 
czas ,  co zdaje  się t eż  potwie rdzać  osobna rezo lncya K ró la ,  k tóra  
powiada ,  że h rabiowie  Manders l róm i Pla t e r ,  tudzież r adzcy  stanu 
B r e d b c r g  i T h u l s t ru p  niają być w pogo towiu ,  „ażeby na wezwanie 
p rzybyć  do Norwegi i  i u tw or zyć  oddział  r ady s tanu,  k ló ry podług 
ustawy  zasadnicze j  powinien być obecnym przy zała twianiu sp raw 
rz ą d o w y c h . “ —  S z w e d z k o  - no rw e g sk a  es kadra  na morzu  niemie- 
ckiem zos ta ł a  podzielona na t r zy  dywizye.  Obie p ie rwsze dywizye 
obejmują o k rę t a  l in i owe ,  f regaty  i k o r w e ty ,  t r z e c i a ' z a ś  składa sie 
ze s t a tkó w  kanon ier sk ieh.

N o w y  J o r k ,  18. maja.  J e n e r a ł  Gra n t  o t r zym ał  posiłki  i 
r u s z y ł  nap rzód .  —  Rząd  oświadczył ,  Ze u t rzyma armii  w dotych
czasowej  sile je j ,  dopokąd pows tan ie  nie będzie p rzy t łumione.  Kon-  
sk ry pe ya  r ozp oc zyn a  się z dniem 1. lipca.

Hotel  Langa:  Falek II., c. k. k a p .  z W iednia .  — Paliwoda Jan, c. k. 
porucz.'  z  B rzpżan .

Kolei an g ie lsk i:  Skihn iew sk i  Br., 7. Podola ros. —  Zis/.l iiew cz Ludwik,  
z Lisek.

W yjechali ze L w ow a.
Dnia 2. ozerw ca .

IM*.: Dr. S ęk o w sk i  A ie x ,  do Wojsław ia. — S /.ymano wski Pr., do B o - 
bialyna. - -  Rylski EusL, do O itrowa. — Jan u szew sk i  E iu t  , <1" CJ • i 11 i . - J 1-  
Nlr/.ęl)<ki Rud., do ttednarowa. — D ylew sk i  .Mar., do Holowa

r.;oŁ *  «'3 ’ K  A  W
D ziś  t ea t r  polski : „ S f . l a f h e c l w o  d u s z y 1 . komedya 

aktach p rzez  Chęcińskiego.  —  T rz ec i  występ gościnny
J. Ry cl i i  era.

Ju tro  t e a t r  niemiecki : ,

w  .} 
p a n a

F r y d e r y k a  Szi l lera.  —  Pi 
dowanym teatrze letnim.

J t i ć u E s c r .  t r a g o d y a  w  ó  a k t a c h  p.
w  n o w o  y.iin —p rzed s tawienie

K u r s  l w o w s k i .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 2. czerwca.
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P rzyjech ali do L w ow a.
Dnia 2. czer w ca .

Itofel  G eorge  : PP- l ir .  Dzif iduszycki Z y g . ,  z M edw edow ic .  — Br. Kapry  
Mikołaj, z  N egostyna .  —  M orawski Konst,  z P ohorzec .  — Ł o d j ń s ld  Hieronim,  
z  MiJatyna.

Holel  eu rop ejsk i:  P oten  Fr. , z Ł abodowa. — W yb ran ow sk i  AIex„ z J u s z -  
k ow ic .  — R o zw a d o w sk i  S lan . ,  z  Kurowiee .  —  Ilorodyski W . ,  z Cygan.

Dnia 2 c z er w ca

Dukał h o le n d e r s k i ...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Półiinperyał z ł .  r o s y j s k i ....................
Bubel srebrny rosyjski . . .

„ papierowy r o s y j s k i ....................
Ta lar  p r u s k i .............................................
Polski kurant i p ięciozłotówka  
Galicyj. listy zas taw ne  w. a. za 100 zt.

„ „ „ iii. k. za io o  ■/.!. |
Galicyjskie obligacye indemni/.acyjne  
v>% P ożyczk a  narodowa . . .
A k cy eg a l .  kol. że la z .  Karola Ludwika 1

gotówka towarem
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Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 2. c z er w ca .

5 % M e t a l i k i ........................................
5% pożyczka  narodowa . .
L osy z 1860 r o k u ..........................
AUcye banku w ied eń sk iego  . .

„ „ kredytowego , .
Londyn, 10 luntów sz ter lingów
Srebro ...................................
Dukat pojedynczy . .

z łr . kr.

72 9 5

80 1 5

96 4 5

7 S 4 —
1 9 5 6i>

1 1 4 10
113 60

5 431 ..
nfiasaar...

K u r t gicttśy wileńskiej .
Di.i !tl, maja.

S. titiig j c l s J i e y . n y .  (Za 10(1 z ł . )  
A. P a  ii s ( w a. pien. towar.

W  austr. wal. po a % . . 0 8 .5 0  0 8 .6 0
t e z  kuponów  

zw rotny  po 5% . . . .  !i7.4i> 67.60  
Z pożyczk i  naroil.  z proc.

od styczn ia  do lipca po 5 % 8 0  —  8 0  20
od kwic-t. do paźd. po ń%  8 0 .— 80 .20

7. r. 1851 ser .  li. po ś>% — .— — .—
Metaliki po f>% ....................  72 .60  72.7t>
Metaliki z  proc.  od maja ilu

listopada po 5 % . 72.70
dt l o .  po 4!
i l l lo.  „  4% .
d t t o .  „ •■>,% .
i !( to.  „ 2 \ . . %
dt t o .  „ \ %

P rzez ,  do w y l  /. 
ca łe  losy . . . .

Przez ,  do w yl.  z j 
piata c z ę ś ć  losów

. 64.65  
. . . 57 .60

. 4 3 .—
. . . . 35 .75  
. . . 14.40
r. 183!)

. 153.75 164.— 
r. 1839

150.

72.80  
64.75  
5 8 —  
43 60  
3 8 —  
1 4 . 5 0

f i l .P rzez ,  do w yl .  z r. 1854 
1 rz e z .  do w y l .  z r. 1860

po 60Uzl ................................
P r z e z ,  do w yl .  /. r i '-60

po 100 z ł .......................... 9 7 .80
Rent) Como po 42 lir. aust. 17.fi<>

W y los .  obi. (law n 
długu pańsl .  .

I rzez .  do lo s .  obi. 
ilaw. długu p a ń s l . 
z proc.  w  I i aj u

di to. z procent. , 
za granic a . i

P;. K r a j (, w  1, o > o i; n y  c b .  
N iżs ze j  A uslry i  . 88.75

150.60
9 2 . -

p o  5 % C S  6 0

Dł 4 V „ %  6 4 . —

57 4 % 5 6 . 5 0
; * . . .  
•i 0/

% 5 0 —

77 «> / j

2 1/ . , % 5 5 . —

1 57 %  4 9 -  —

> w n > 4 4 . —

7 1 . 5 0

1 ’’
1

*3 . ■! % 67.25
. 57 4 % 6 0 —

W y ż .  Ans;
Czech . .
Moraw i i •
S z lą sk a  .
S tyry i . •
Tyrolu  . • .  — .—
Lar., Krainy i 8 7 .5 0

Ogier . . . . . ;r, _

i Sa lc l i .  8 5 .6 0  
94 50  
9 4 .5 0
* 9_
8 8 .76

96 50  96.70

98,
18.
69  60
6 4 . - O 
57.5(1 
50 .60

5 8 —
5 1 .—
46.—
40.—
72.—
67.75
60.50

89.25
86—
95.50  
9 5 —  
9 0 —  
8 9 —

8 9 . —

75 .50

pien.
. . . /Banatu Tein. . . 7 3  25 

H  c  is \ K ro a c y i i S ła w o n ii 7 7  2,5
~ E -c  G a l i c y i .........................  73 50

2  *§ ^  l S iedmiogrodu . 72.61)
c  Bukow ina  . . 72.50
7. klauzula wylos .  w  r. 1867 71.76  
Lomb. w en .  poż.  z r. 1859 9 5 . —  

po 5 % — —

towar
7 3 .85
78  25  
73 90  
72 .90  
72.75  
72 —
95.50

57.50Dług Tyrolu  I » 4% 5 7 .—
» 3 % % --------

D ług  S a lc b u r g a /  „ 3% 5 7 .—
a 2 % %  - . _

Dług Krainy I „ 2% 28.25

8. S l n n  iloincstyknln.

57.50

28.75

Po 3 %
* 2%% 
» 2%% 
„ 2%  

t*/t %

160 zł. 
100 
100 
100 
too

26.50  
22.52  
20—
18.50 
16.75

27.50  
23 .—
20.50  
19 —  
16.25

3* A k c j e .
(Za sz tukę.)

Banku narodow ego . . . 7 6 4 .— 785  —  
hiRt. kred. dla handlu po

200  z ł .  w. a ........................ 195.70 195.90
N iż .-a u str .  Iow. eskomt.  

po 500  zł. . . . . . .  5 9 5 .— 5 9 6 .—
Półn. kol. po 1000 z ł .  m. k. 1830 .— 1 832 .— 
T o w .  kole i  że l .  państwa po 

2 0 0  z ł .  m .k .  czy l i  500 ir . j g 3 2 5  j g 3 jg  
Kol. Ces. E lżb ie ty  p®200zł.

mon. k onw .............................  131.57 132 —
Połud. - półn. - niem. kolei  

kom. po 200 z ł .  in. k. . 123 —  123 25  
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł .m .k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  Wpłaty 14 7 .— 147__
Połud. liotci państ.,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kole i  że l .  po 200  zł . w . a. 
czyli 500 tr. Z wpłata  
180 z ł .  (9 0 % )  . . . .  . 2 4 5  -  2 4 7 —  

Kol. Kar. Lud. po 200zl .
mon. k o n w .............................. 224 .75  255 .25

Kol. P reszh .  Tyrn-1- emis.
po 200 zł. m. k .................. 3 o . —  4 0 —

dtto H. en.is. p o 2 0 0 / ł .m .k .  6 0 .— 8 5  -
Kolej fjustci iradzka po
5 0 0  z ł .  111. k.........................7 0 0 . -  710 —

Kolej A uss ig .  - Cicpk ]>o
200 zł  m. k ...........................  2 4 4 .— 246 -

Kol. B ern . Itoss.  z p ierw 
szeństw em  po 200 zł. 
mor.. I o n w ........................... 1 9 5 .—  300—

Kol. G ra c .-K o i ł .  i T o w .
^órn. po 200 zl. w. a. . 130.-

pien. towar.

135.—  

4 4 6 .—

Banku  
naród,  

w in. k.

naród, 
w w .  u.

Austr.  towarz. żeg l .  par. 
po 500 zł. ni. k. . . , 445.

Lloyda w  T r y e śc ie  po
500  z ł .  m. k.......  2 3 5 —  236 —

Mostu lańe. w  P e s z c ie  po
500 z l .  in. k........... 3 7 0 .—  375 —

T o w .  młyna par. w W ied .
po óOOzł.w. a... 461).— 4 8 0 —

P ow sz .  austr.  T ow . gaz.
po 200 z ł .  w. a. . . . 2 7 5 —  277 .—

U przyw il .  czesk a  kolej z a 
chodnia po 200 z ł .  w. a. 156.75 157 .—

2. I . i s l j  znslnuiic .

(za  100 z ł . )

i 6 1 e t . z r . l 8 5 7 p o 5 %  —  — . —
lOlet. „ 1 8 5 7 p o 5% 101 .— 101.20 
p rzeznaczone do 
los.  po 5%

Banku 1 na 12 in. 5% .
< p rzezn . do loso-  
( wania po 5 % . .

Gal. T ow . kred. w w. a.
4 % ...................................

ft. O b l i g a c je  ic. p r a u c m
pie rw szeńatna ,

Kolej E lżb ie ty  po 5% za
100 z l .  ni. k ......................
delto detto w sreb. upr. 
za 160 z ł .  w. a. . . .

Em is.  z r. 1862 za 100 zł.
w a l .  a u s t ...........................................

T o w .  austr.  kol. państwa
po 500 Ir...................................115.75 116.25

Kol. Lomb. wen. po 500  fr. 115 50 1 1 6 . — 
Kol. półn- p° 100 zł. m. k. 93.75 9 4 —  
Kol. półn. po 100 zł . w . a. 89.75  
Kol. Glogn- P« 100 z ł .  m. k. 81.75  
T o w .  żeg .  par. n a Dun.

z.a 100 zł. in. 1,...................
Lloyda za 100 z ł .  , . .
U p rzyw . czesk a  kol. zach.  

po 300 z ł .  w. a. (w  s r e 
brze)  za 100 z ł ..................

Polud półn- kolej kom. po 
5 % za 100 z ł .  . . . .

Kolej gal. Kai ula Ludw ika 
po 300  zł.  w. a. (w  srebrze)  
po 5% z.a 1(!<; z ł .  . . . 95  f o

90.50 91 —

86.25  86 .50

72.75 73.25

97 .50  9 8 —

91.60

8 3 -

96.50  
9 0 __

96.

77.25

9 2 . —

3 4 .—

9 0 —
82.25

9 7 —
91. -

96.25

77.75

95.75

pien. towar.
(XH sZlul... )6 .  I.OKJ.

Insi. trre.t. dla tianillu pa
100 z ł .  w. a ......................... 131 —

T ow . żeg .  par. na Dun. ;io
100 zł. in. k .................................8 9 —

Poż. T r y e .  po 100 z l .  m. U. 108. -- 
„ „ p o  5(1 zł. in. k. 4 9 .— 

Pożycz ,  miasta Budy po
40 z ł .  w. a............................ 2 8 .50

E sterhazego  po 40 zł. m. k. 94 .75
Salina n 40  „ „ 31 .25
Palli ego „ 40 „ ,. 29 .25
Clarego „ 40 „ „ 2 8 ___
St.  Genois  „ 40 „ „ 29.05
W indiscbgratza  20  zł . „  18.50
W aldste ina 20 „ 19.50
Keglericba 10 13 50

’ 3 1 20

89.50  
109.—

49.50

29 — 
95 .25
31.75
29.75
28 .50
29.75
19__
2 0 .—  

13 -

W ek s le .
(N a  3 m iesiące .)

Amsterdam za 100 z ł .  hol.  9 6 .90  9 7 .__
A ugsburgza lO O  zł .  w . p. n. 96 .75  96 .95
Berlin za 100 tal........................—
W ro c ła w  za 100 tal. . . — __ - —
Frankfurt za lOOzł. w .  p .-n .  96 ,90 97 —  
Genua za  100 lir. pieni. . 4 5 .1 0  45 .10  
Hamburg za  100 M. B. . . 85  80 85 .90
Lipsk za 100 tal.................... — . ___  — —
Liwurna za 100 lir. tosk. — ___— —
Londyn za 10 II. szt. . 114 15 114.45
Lugdun z a  100 Ir. . . . — .   —
MedyolaR za 100 lir. w ł  4 5 . — 4 5 .10
Marsylia za  100 fr. . . .  .    —
Paryż za  100 f r ........................ 4 5  3 0  45.40
Praga za 100 z l .  w . a. .    _____  —
T r y c s t  za 100 zl .  w. a .  .   _  —
W e n ecy a  za lOOzł. w . a .  . _________ _

(31 dni po ukazaniu.)

B u k areszt  za 100 piast. w o ł .  — .— —  -■ 
Konstantynopol za 100 piaat. tur. —

Dukaty ces .  men.
dtto. pełnej wagi  

Korona . . . .  
20frankówka . . 
Rosyjski imperyał  
Talar z w iązk ow y  
Srebro . . . .

K u r s  y  l o ( Ł" .

5.44*/* 5 .4 5 '/i 
5 . ł 4  5.44*/i

15 .70  15.75
9 .21  9 .22
9 .4 0  9.43
1.71 y .  1.72 

113 75  1 14 25
Kurs korony w c. k. kasach 13zł .  r.Oc-

Odpowiei lżialny Be-daktoi' Z  k. (jalic. drukarn i rządow ej.


